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  Podczas pisania tej książki miałem tyle

  kofeiny we krwi, że zacząłem się zastanawiać,

  czy nie jestem tylko kubkiem kawy,

  który zyskał świadomość.

  Dalej się nad tym zastanawiam.


  WSTĘP


  OSOBLIWE MIEJSCA


  Odwiedzałeś je wiele razy. Izawsze, gdy wchodziłeś do jednego znich, czułeś, że coś jest inaczej. Często przypominają zwykłe miejsca: przejście między piętrami wcentrum handlowym, stację benzynową, alejkę wparku podczas nocnego spaceru czy kabinę prysznicową, do której wchodzisz codziennie. Jednak wszystkie potrafią zabrać cię daleko wnieznane. Sprawić, że nie tylko będziesz otoczony koszmarnymi istotami, ale też udzieli ci się ta paranormalność.


  Dawniej osobliwe miejsca łatwiej było rozpoznać. Stary opuszczony grobowiec zpewnością miał wsobie jakieś duchy, ato wielkie drzewo na wzgórzu chętnie dawało wskazówki, jak żyć. Już nawet nie mówię otych wszystkich kręgach zkamieni – to były dopiero tajemne obszary! Naukowcy twierdzą, że dawni ludzie wykorzystywali je jako kalendarze, ale dobrze wiem, że nie buduje się tak niezwykłych konstrukcji tylko po to, by sprawdzić, kiedy znajomy ma urodziny. Tworzy się je po to, by poczuć magię.


  I dzisiaj też wniektórych miejscach możesz ją poczuć. Wylewa się ona wnich skrycie. Czasem przesuniesz tacę izobaczysz jej plamę, innym razem spojrzysz komuś woczy idostrzeżesz dziwny błysk. To magia. Chyba że wspomniany ktoś jest zmiennokształtnym jaszczurem ipragnie, byś był jego kolejną ofiarą. Albo cię podrywa. Czasami trudno ocenić.


  Osobliwe miejsca odwiedzamy każdego dnia, dlatego uznałem, że przydałby nam się jakiś przewodnik po nich. Dzięki wiedzy, zczym mamy do czynienia, łatwiej nam będzie docenić ich dość mroczne piękno. To po pierwsze. Apo drugie, jeśli wpadniemy wnie przypadkiem, co się zdarza niezwykle często, przynajmniej będziemy wiedzieli, jak wyjść. Chyba. No to wdrogę!


  KIM JESTEM?


  Być może wiesz to już zksiążki Koszmarne istoty, które spotykasz każdego dnia, ale muszę to powtórzyć: pisanie osobie wydaje mi się niezwykle trudne. Choć wostatnich kilku latach robiłem to wiele razy, nadal tak czuję. To trochę jak ztremą – ona nigdy nie znika, tylko się do niej przyzwyczajamy. Ale ja nie przyzwyczaiłem się jeszcze do pisania osobie, dlatego próbuję zmienić temat. Zmienianie tematu to sztuka, aniektórzy potrafią robić to tak skutecznie, że choć przed chwilą opowiadałeś im ciekawą historię, to teraz oni opowiadają ci historię owiele ich zdaniem ciekawszą – bo ze sobą wroli głównej.


  Gdybym jednak miał opisać historię ze mną wroli głównej, pewnie powiedziałbym, że w2012 roku zacząłem publikować własne filmy wserwisie YouTube iz roku na rok stawały się one coraz mroczniejsze, aż okazało się, że są przepełnione koszmarnymi istotami. Moja książka na temat tych budzących strach bytów pojawiła się wksięgarniach w2017 roku. Jednak kiedy po raz tysięczny czytałem ją przed wydaniem podczas kolejnej sesji poprawek, zdałem sobie sprawę, że magia, która nas otacza, niekiedy nie ma skrzydeł, pazurów czy zębów, lecz przyjmuje postać niezwykłych, czasami trochę przerażających, az pewnością osobliwych miejsc. Stąd pomysł na drugą książkę. (Potem dotarł do mnie jeszcze jeden argument: koszmarne istoty muszą gdzieś mieszkać. Ich obecność tylko wnaszych głowach jest strasznie męcząca. Zawsze spóźniają się zczynszem).


  Oprócz samego tworzenia bliska jest mi tematyka kreatywności. Jak być bardziej twórczym, jak mieć więcej pomysłów, jak nie pracować na ostatnią chwilę – to pytania, które bardzo często sobie zadaję. Ichoć szukam na nie oryginalnych odpowiedzi, to te prawie zawsze bywają dość proste. Wyspać się. Albo iść na spacer. Na spacer do jakiegoś osobliwego miejsca.


  JAK CZYTAĆ TĘ KSIĄŻKĘ?


  Najlepiej odwiedzając opisane tutaj miejsca. Ale ze względów logistycznych iczasami bezpieczeństwa można też podróżować wmyślach. Ludzie dzisiaj są za bardzo przywiązani do swoich ciał, więc nic ci się nie stanie, jeśli na moment wyjdziesz ze swojego.


  Tradycją stało się, że do każdego tekstu dorzucam swój głos. Wystarczy obejrzeć pięć, siedem, jedenaście albo trzynaście filmów na moim kanale, ausłyszysz go wtwoich myślach. Uwaga, te liczby nie są przypadkowe. Liczby nigdy nie są przypadkowe.


  Kiedy pisałem tę książkę, często na całe dnie inoce odcinałem się od świata. Wyłączałem telefon ikładłem go głęboko do szafki, którą czasem nawet lekko blokowałem. Znam siebie, wiedziałem, jak bardzo wchwili słabości będę się starał go stamtąd wyciągnąć. Odłączałem się też od internetu, by inne umysły nie mogły wkładać mi do głowy myśli, kiedy sam muszę wyrzucać na świat swoje.


  Dlatego zachęcam, abyś czytając tę książkę, też się trochę odłączył od szumu mediów społecznościowych czy krzyków ztelewizora. Wyłączył wszystko na chwilę izostał sam na sam zprzedstawionymi tutaj treściami. Wtedy może twoje ciało astralne nie będzie miało problemu, by znaleźć się bardzo daleko. Wmiejscu, wktórym magia sączy się ze ścian. Eh, adopiero co je odmalowałeś.
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  ROZDZIAŁ 1
 NOC JEST NAJLEPSZA DO SPACERÓW
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  Licho nie śpi. Tak, też ma problemy zzaśnięciem. Wszyscy mamy. Włóczy się po lasach, parkach iulicach, podziwiając, jak pięknie świeci księżyc. Adzisiejszej nocy błyszczy on szczególnie ładnie. Aż słychać wycie wilków, które wyszły na łowy (albo też popodziwiać). Noc ma wsobie coś zagadkowego. Okrywa kocem ciemności wszystkie zakamarki izaułki, żeby nie było widać, co się wnich kryje. Może jest tam portal do innej krainy? Albo kryjówka jakiejś mrocznej istoty? Choć czasem dopada zmęczenie, warto raz na jakiś czas iść isprawdzić. Inajlepiej nie czekać na odpowiedni moment, bo one zwykle nie nadchodzą, tylko po prostu wyjść wnoc. Możesz przygotować sobie kubek czarnej kawy na drogę. Ona świetnie pasuje do tej całej ciemności.


  [image: d1]


  2.00 WNOCY


  Między 1.11, czyli godziną, która zawsze wydaje się dziwnym zbiegiem okoliczności (bo dlaczego akurat nadeszła, gdy próbując zasnąć, spojrzałeś na zegarek), a3.00 nad ranem, czyli momentem, kiedy demony wychodzą na świat popatrzeć, jak śpisz, bo widocznie wich wymiarze jest niesamowicie nudno, jest jeszcze 2.00 wNocy, ito właśnie ona jest najdziwniejszym punktem tej części doby, bo nie jest do końca czasem. Jest miejscem. Osobliwym miejscem.


  Łatwo znaleźć się tutaj przypadkiem, wpaść wwir internetowych filmików, przejść przez portal zbyt wciągającej książki albo złapać się wpułapkę „zabiorę się do tego jutro”, apotem okazuje się, że jutro już dawno minęło, aty masz do napisania trzystustronicową książkę na już. Na szczęście o2.00 wNocy całkiem dobrze się pisze. Tylko czasami jakieś cienie przebiegną na skraju pola widzenia. To Pożeracze Snów. Czekają na posiłek, którego tej nocy postanowiłeś im odmówić. Aone są bardzo głodne. Spokojnie, kawa je odstrasza, więc jeśli masz chociaż jeden jej kubek pod ręką, będzie dobrze. Na wszelki wypadek możesz mieć ich jednak dwanaście. Tak dla większego bezpieczeństwa.


  Świat 2.00 wNocy nie różni się bardzo od naszego. Trochę tutaj łatwiej niż zwykle się zakochać, dlatego radzę unikać spotykania się wtedy zinnymi ludźmi, aszczególnie ztymi, którzy wpadli ci woko, aty nie miałeś czasu wypłukać ich wporę. To dlatego jest takie przekrwione. Adrugie jest przekrwione od zmęczenia. Jedno idrugie jest idealnie wyważone, jak powinno być wszystko. Wróćmy jednak do osobliwości 2.00 wNocy. Może świat­ło tutaj jest trochę inne. Daje ładniejsze cienie, które lubią opuszczać swoje miejsca. Prócz tego wszystkie meble są przesunięte okilka centymetrów na północ, więc uważaj, gdy chodzisz boso, bo to może zaboleć.


  Jednak najbardziej różny od zwykłego świata wtym osobliwym miejscu jesteś ty. 2.00 wNocy to ten dziwny moment, kiedy nasza osobowość lubi odwiedzać swoje punkty skrajne. Stać na krawędzi ipatrzeć wprzepaść, czasami szykując się do skoku wdół, aczasami planując skonstruowanie skrzydeł, na których mogłaby nad nią przelecieć. Dlatego jeśli wtwoich planach na co dzień brakuje szaleństwa, środek nocy to idealny moment, by nad nimi przysiąść. Akiedy będziesz je czytał kolejnego dnia, pamiętaj, że choć o2.00 wNocy jesteś kimś innym, to nadal jesteś to ty. Nie wyrzucaj ich od razu do kosza. Chyba że wnocy zapisałeś to jako pierwszy punkt swojego planu.


  Niestety, podróże do tego miejsca mają też swoje minusy, anajwiększym znich jest jet lag, który często powoduje dość mocny ból głowy po powrocie. Cóż, mimo wszystko od czasu do czasu warto jednak odkryć innego siebie. Aha, iten dziwny wokal, który słyszałeś o2.59, nie pochodził zutworu, którego słuchałeś. Miałeś gościa inawet go niczym nie poczęstowałeś. To niebezpieczne. Więc uważaj, bo następnym razem może chcieć sam się poczęstować. Kawałkiem ciebie.
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